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Próba zbratania polsko-czeskiego. 

Uczestnicy zjazdu w Pradze przed lat7 trzydziestu. 
Przed trzydziestu laty po raz pierwszy podjęta została idea zbliżenia pomiędzy światem dzien· 
nikarskim, literackim i artystycznym polskim i czeskim. Z okazji uroczystości na cześć Pa lac­
kiego w Pradze grono dziennikarzy, artystów, literatów Krakowa, Lwowa i Warszawy przybyło 
do Pragi. Przetrwała po dziś dzień jako pamiątka tego zbrata1.ia fotografja, na której ówcześni 
polscy goście Pragi zgrupowani są wraz z kilkoma dziennikarzami czesknni dokoła znekomitego 
poety czeskiego Jaroslava Vrhlickiego; między polakami tej grupy znajdują się: Jan Styka, red. 
Ostaszewski-Barański, red. Adam Dóbrowolski z małżonką, art.-rzt>źbiarz Lewandowski, red. 
Demby, red. Erenberg, red. Kucharski, red. Doboszyński, ks. Fils, dramaturg Grabowski i inni. 
Braterstwo to nie przetrwało niestety chwil przełomowych wielkiej wojny i momentów history-

ci:nych wskrzeszenia bytu politycznego obu narodów. 
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Manifestacje na cześć H.ornendanta.. · 

Prezydent 
Rady Mini­
strów Mar­
szałek Pił­
sudski u pre 
zydenta 
Rzplitej na 

Zamku. 
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Tydączne tłumy oficerów i "cywilów" w oczekiwaniu na 
wyjazd Marszałka Piłsudskiego z Sejmu po objęciu przezeń 

premjerostwa. 

Prz.yszli i byli panujący. 

iiełgijs.bi następca tronu ze swą narzeuuną. 
Ks. Leopolda belgijskiego, przebywającego w Stokholmie, spo­
tykać można na ulicisch w towarzystwie narzeczonej księżni­

czki szwedzkiej Astridy, co Widzimy na naszej fotografji. 

LJis-lirół Jerzy z mationJią, łls. Elżbietą rumuńsllą. 
W ostatnich dniach jedno z pism podało sensacyjną wia­
domość, że Anglja, Rumunja i JugJsławja podjęła dy­
plon:atyczną interwencję celem ponownego wprowadze­
nia na tron grecki króla Jerzego 11. Krok tych państw 
miał być spowodowany chęcią wskazania Grecji najle­
pszego wyjścia z sytuacji wewnętrznej, jakiem ma być: 

rzekomo odrestaurowanie monarchji. 

• 
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Hand,,-dat do nagrody 
Nobla 

J. H. Rosny 

Akademia w Sztokholmie, do 
której należy przyznawanie na.giro­
dy Nobla za najwyibitn ejsze prace 
w dziedzinie literatury i nauki. o­
trzymała· ostatnio pismo od gr·ona 
liler.atów i krytyków francusk'.ch. 
stawiające kandydaturę Francji 
do teg•oi najwyższego odznaczenia. 
Kandydatem tym jest gł.ośny pisarz 
Józef Henryk Ro-sny. 

Ś. p. prof. Alfred 
Halba n 

We Lwowie ZJmarł wybitny pro­
fesor uniwersytetu Jana iKazim~e­
rza z wyd.~iału prawa i zasłużony 
działacz polityczny, dr. Alfred 
Halban. 

1 O .. X. - GŁOS POLSKI - 1926 

Zmiana na„ stanowjsku dowódc,,- I p. 
s~woleżerów im. Marsz. J. Piłsudskiego. 

Pułk. Głogowski dotychczasowy dowódca pułku i pułk. Wienia­
wa - Długoszowski odbierają raport od ppor. Wirskiego. 

Jak już przed kilku dniami donosiliśmy, dotychczasowy, wielce 
zasłużony dowódca 1. p. szwoleżerów, płk Głogowski. obejmu· 
je obecnie brygadę w Ostrołęce, odchodząc na wyższe stano­
wisko. Pułk obejmuje płk. Wieniawa - DługQszowski, którego na 
zdjęciu naszem widzimy w chwili, gdy wita ustawiony korpus o-

ficerski. Z tyłu za nim płk. Głogowski. 

Los..,.. pałaców Wars-zawskic~. 

Pałac niegdyś Lubomirskich, później Potockich obecnie siedzi­
ba poselstwa szwedzkiego. 
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1 Półwiecze Muzeum Przem7słu i Rolnictwa w Warszawie. 

Grupa zarządu Muzeum Przemysłu i Rolnictwa z wieloletnim prezesem ś. p. Władysławem 

Kiślańskim pośrodku. Od lewej ku prawej - siedzą pp.: Antoni Wieniawski, Stanisław Na­
tanson, Antoni Ponikowski, ś. p. Władysław Kiśłański, Edward Geisler, Janowski, Laurysie­
wicz, Piotr Drzewitcki. Stoją: pośrodku pp. dyr. Leśniewski i wicedyr. Janikowski, na ś. p. Władysław Kiślańskl, w:eło· 

letni prezes Muzeum Prz l Roln. krańcach pp. prof. Biedrzycki i Lopieński. 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, które święci jubileusz 
50-lecia; wielce się krajowi zasłużyło. Założcrne w r. 1875 z ini­
cjatywy Jana Tedeusza Lubomirskiego odegrało rolę matki dla 
wielu pożytecznych instytucji, których uprzednio w Polsce zu­
pełnie nie było. Na uroczysty obchód przybył p. Prezydent 
Rzplitej. Mów ... y podnosili zasługi Muzeum jako instytucji i je· 
go kierowników, jako poszczególnych działaczy na trudnej za 
czasów zaboru rosyjskiego niwie społecznej. Przemawiali mi­
nister rolnictwa Niezabytowski, dyr. Stanil;law Leśniowski, prof. 
S. Kalinowski. Potem nastąpiło kolejne składanie z mównicy 
hołdu dla ebchodzącej jubileusz instytucji oraz życzeń przez 
·przedstawicieli innych instytucji naukowych i społecznych. 

Pierwotny odwach przy bernardyńskim kościele św. Anny, prz1.· 
budowany w r. 1818 przez Piotra Aignera na galerję porządku 
jońskiego z arkadami na wzór term Marcelta - od roku 1875 

siedziba Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 

Z<biory mineralogiczne Muzeum Przemysłu i Rolnictwa we 
frontowej sali pierwszego piętra, mieszczącej niegdyś przez 
lat wiele wystawę obrazów Towarzystwa Zachęty do sztuk 

pięknych w Królestwie Polskiem. 
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Nasi art7ści za granicą. 

iakomity artysta Aleksander Zelwerowicz w paryskiej kawiar­
.La Rotonde" na bnlwarze Montparnasse w towarzystwie 

swej córki, która również poświęciła się scenie. 

5-ta. rocznica śtnierci gen. Sowińskiego 

Jmb'll bohaterstwa polskiego, uwieczniony w poezji przez nasze­
~ wieszcza, Reduta Ordona, tak jak ;się przedstawia obecnie 

w objektywie aparatu fotograficznego, 

Jubileusz zasłutonego polaka . . 

Czesław Jankowski 

Znakomity poeta i publicysta, obchodzi 50-lecię swej 
pracy literackiej i dziennikarskiej. W Wilnie, gdzie ju­
bilat redaguje obecnie .Słowo", odbył się raut na 1ego 
cześć oraz akt wręczenia orderu „ Polonia Restituta". 

Rzecz niewidziana w · Łodzi. 

Ogonek przed kasą teatru wileńskiego . 
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Piękno n~szej stolic„-. 

Kołumna Zygmunta z widokiem na kościół OO . Ber­
nardynów. 

Brama domu przy Alejach Ujazdowskich. 

Pamiątkowa studnia na placu Krasińskich. 

D7rektor „Międz7na­
rodowej Ligi Stałego 

Kalendarza". 

Mr. M. B Cotsworth, autor i pro­
pagator nowego kalendarza baw;ł 

niedawno w Warszawie. 
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Wnętrze kościoła Fran­
ciszkanów w Asyżu. 
Przepyszne frPski Ci­
mabue~o i Giotta po­
krvwają sklepienia; w 
głębi wielkiego ołtarza 
znajduje się krypta, a 
w niej ziemskie szczą­
tki człowieka, który 
;,uświęcił radość ży­
cia". Dzisiaj ściąga­
ją do jego trumny piel­
grzymi z całego świata. 

ló. X. - Gł.OS POLSKl- 1926 

Piewca radości ż7cia. 
700 lecie śmierci św. Franciszka z Asyiu • 
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I !,GŁOS POLSKI'' 
jedyne codzienne pismo 
ilustrowane w Lodzi. Da• 
je w k~> m numerze kil· 
kanaście ilustracji i foto• 
IJ.IJ. gr~fji aktualnych >l'>l' 

7 

La Rocca, dumna 
twierdza okolona 
wałami, strzelają­

ca ku niebu im­
ponującą wieżą. 
W tern to, tak 
n ie przystającem 
do pokory, nai­
wności i radości 
życia św. Franci­
szka środowisku , 
głosił on swe słod· 
kie słowa, brzmią­
ce weselem i mi-

łością. 
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Zw;ycięski pb,wak. 

Leon Tałlon 

zdobył w Paryżu „Chalenge Re­
chard", w wyścigu · pływackim na 

Sekwanie. 

Wojskowe mistrzostwa 
lelikoatłetyczne 

SierL.. Kłaput z Wilna, zwy.::it(ZCa 
w biegu na 10,000 m. w czasie 

41 m. 12,2 sek. 
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Now,,- rnaratończ,,-k. 

Ilustracja nasza przedstawia przyi.iyc:e Jo mety zwycięzcy w 
biegu maratońskim na meczu Szwecja- Francja w Paryżu, bel­
gijczyka Mariena, który trasę przebiegł w czasie 2 g. 50 m. 

i 46 sek. 

Porażka Dempse,,-a. 

Decydujące spotkanie Dempsey-Tunney o mistrzostwo świata 
w boksie. 

/ 




